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G U S  CHŁOPSK
T Y J O D N 'K  G O S P O D A R C Z O -S P O Ł E C Z N A

A D R E S  R E D A K C JI I A D M IN ISTR A CJI: 
BIAŁA kftło BIELSKA, PLAC KOŚCIELKY 7 m. 4

Konto P. K. O. Nr*. 9.143 — Warszawa.
• # *

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
-V  K R A J U : ROCZNIE 8 ZŁ, PÓŁROCZNIE 4 ZŁ., KWART. 2 ZŁ. 

Z A G R A N I C A ' DWA RAZY DROŻEJ

Spd ( * r ę p ) w y  W ydzA ał Ó .

łjjiicnjdcji dnia 18 marca 1R32 i».
Sygłł. II. Pr. 2/32.

S'Sfd okręgowy w Wadowicach Wj-ćbriał II. po odczytaniu 
wuio-gku prokuratora Sądu okrętfoweyo w Wadoavka.cn ? dnia 
17 marca lUftQ r. Da.-273/232 —  ua poMedzernu niepiwnem 
dnia 18  marca 1»32 r.

p o s t a n a w i a :
I. 1) Treść artykułu zamieszczonego w cwasopt-sm+e „Cdos 

CfWopski" Nr. 12 (43) z daty I iaja 2 marra 1Ó32 r. ńa 
stronie 2, pod napisem: ,16  Marca —  strajk powszechny" 
Tfflwłera w swej osno-wie znamiona występku % § sjoo uk. 
Ą  Treść artykułu, zamieszczonego w tymie czasopiśmie 
na stronie 2 i I  pod napisem yNow c ustawy* ud słów : 
.Dlatego toż masy robotnicze" dń słów „większego zy- 
»lrn“ zawiera znamiona występku z § 302 uk.

II. żłafwrrrdm konfiskatę powyższeyrh artykułów, zarzą­
dzoną piz#& Starostwo w białej.

I I I . Nakazuje się dalszego rozszerzania skouiiskonanej tre-
powyższych art ,1, ')łóv..

1\'. żłak az tam ma być ogłoszony w dzienniku urzędowym 
i w przepisanej formie w nnjbHżoaym numerze cżas-o- 
pi‘r-ma „włos Chłopski".

V. Cały nakład skonfiskowanego pisma ma być zniszczony.

u z a s a d n i e n i e .
ad I. 1) W frtykute tym, pojętym jako eaioś&autor dioęą 

prasy usiłuje podburzyć s m o k i e  masy ludności do urena 
wiści i wagardy przeciw Rządowi, nazywając bezpodstawnie 
i tentencyjnre. przedłożeniu ustawodawcze Rządu —  zamachem 
na ubezpieczenia socjalne, —  ozfyn ten uzasadnia znamiona 
u ystępku z g 300 uk.

ad II. 2) W artykule tym autor drogą prasy przdz ttzr- 
tonoyjnu przedstawienie usiłuje u w rt #ć szerokie masy ludności 
wiejskiej do uieprzyjaznych kroków przeciw poszczególnym 
klasom społecznym w szczególności przeciwtzw. „obszarnikom".

Przewodniczący: Protokulant:
Dr. E. Oeisler, mp. apl. H". Citron, ml p.

Za zgodność; (Podpis nieczytelny) adj.

Robotnicy japońscy przeciw wojnie.
P u r B iw e  Uemorrśjt r a c je  p r * » » i  m iw .is ie rs lrve 'n  w o jn y .

T o k j o .  Prasa japońska donosi, że w T ok jo  od ­
b y ły  się bu rz l iw e  demonstracjo r o b o t n i k ó w '  przec iw  
w o jn ie  z Chinami. Gmach min isterstwa wojny zo ­
stał obrzucony kamieniami.

W iad om ość  ta dowodzi,  że masy robot mkuw 
i ch łop ów  japońsk ich nie po zw o lą  się pognać na 
rzeź  w  in teres ie  burżuazji.

mmmmi w r a n u .
M a d r y t .  W  u b ieg łą  n iedz ie lę  m ałoro ln i ch łop i 

w targnę li  pod M adrytem  do majątku na leżącego  
przed og ło szen iem  repub lik i do kró la  A l fon sa  za ­
jęli w szys tk ie  zabudowania  i p rzystąp il i  do pracy  
na roli.

W ys łan a  z Madrytu żandarmeria  zmusiła  oku­
pantów  do ustąpienia. W ieśn iacy  staw iali opór, 
w  następstw ie c zego  k ilka osób odn iosło  rany* 
Obecnie  m ajątek jest za ję ty  p rze z  oddz ia ł w o jsk ow y .

Strajk na fo lwarku Brauica.
Na początku marca na fo lw arku  B^amea pow. 

R adzyńsk iego  w ybu ch ł strajk o w yp ła tę  za leg ły ch  
zarobków . M im o to obszarn ik  w  dalszym ciągu nie- 
w yp ła c a ł  im za leg ły ch  za robków . D oprow adzen i do 
ostateczności robo tn icy  rolni, zabrali znajdujące się 
na fo lw arku  zboże  i podzie li l i  m iędzy  siebie. N a ­
le ży  zaznaczyć, że jest to już drugi strajk w ostat­
nich miesiącach na tem fo lwarku .

Chłopi przec iw budżetom gminnym.
Na zgrom adzen iu  gm innem w  W ojc ie chow icach  

pow. O patów  —  zr edukowali ch łop i budżet gm inny  
b lisko o po łow ę , odrzucając w sze lk ie  św iadczen ia  
na L, O P. P., Strzelca, P. W ., Straże pożarne itp.

M nioski, do tyczące  redukcji budżetu, a zgła- 
seanE przez  przeds law ic ie l i  b ied o ty  ch łopsk ie j z o ­
stały m asow o  poparte  przez  o gó ł  gm inn iaków , k tó ­
rzy na zebran ie  p rzyby l i  w  l iczb ie  ponad 1000 osób.

Budrom nowel UnJI kolejowej w H e la c h
W  p o ło w ie  kwietniu r. b. Rząd sow i erk i p r z y ­

stępuje do b u d ow y  n ow e j magistra li ko le jow e j,  m a­
jącej po łączyć ) M oskw ę  z Z ag łęb iem  Donieck iem , 
Będzie ona przechodziła  przez Kaszire-.]e lec-S laro- 
lu ° lsk  do st. Szachty na pó łnocnym  Kaukazie . D łu ­
gość  liuji wy nosić będz ie  1.200 kim. i zostanie ukoń­
czona w  193-3 r.

RzucFI s ;ę pociąg.
Pod p rze je żd ża jący  poc iąg  pospieszmy Nr. 922, 

p rze z  stację „R a d o ść "  idący w s lronę W a rs za w y  
nu< f ł su mieszkanie^ le j m ie jscowości. 35 - letm  
Stefan Po lkow sk i.  Denat został poszarpany w stra­
szny sposób. P rzyc zyn a  sam obójstwa  brak pracy
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powodzi
C oraz  to now e  c ięża ry  przygn ia ta ją  pracu­

jące  y-maay ch łopskie, ledw o  ży jące  pod obuchem 
kryzysu . Choć b iedota  ch łopska dusi się w  ic lesz- '. 
ozach b ied y  i ogi.ua pod chpferem w y s o k o  w yśru ­
bow anych  cen tow a ró w  p rzem ys łow ych , to jednak • 
b rzem ię  poda tkow e  bynajm nie j nie zoś ta fo  zm n ie j­
szone, p rzec iw n ie  —  w  ciągu jedn ego  roku naio- 
żoiTó 200 m il jon ów  zł. różnych  now y cii podatków . 
JednoczetjSiie w zm cem on y  został nacisk śruby p o ­
datkowe j p rzez  wysy ła^re^do  w&S już nie po jed yn ­
czych se jcweslra lorów , lec/i -całych brygad  egzeku- 
torskieh dla skute*8shiiejszego ściąganiu.

Obecnie  znowu wzrosną podatki dla pracują­
cych ch łop ów  dzięki uchwaleniu  p rze z  sejm n o w e ­
go  podatku k ośc ie ln ego  i podw yższen iu  op ła t  stgfti- 
pl owych .

P o d a t e k  k o ś c i e l n y

ma iść, jak  go,ma nazwa wskazu je , na zaspoko jen ie  
po trzeb  kośc io ła  i ks ię ży ,  cbyba  jak o  dodatkowe 
w ynagrodzen ie .

T e ra z  o lb rzym ie  dochody  ks ię ży  i kośc io ła  /o- 
slauą w jeszc ią  p ow ięk szone  przez  * uchwalen ie  .po­
datku kośc ie ln ego , o czyw iśc ie  b e z  uszczuplenia 
choćby  o ;g rosz  do tychczasow ych  dochodów .

N ow m ich w a lon y  podatek kóśfJehy fcęsUzie ściąga­
ny drogą przymtisową tak jak i inne podatki państ­
w o w e  i sam orządow e od wszystk ich  zapisanych do 
kościo ła  kato l ick iego . P oda tek  k ośc ie ln y  m oże  być  
zw ycza jn y  —  i w ted y  w yn os i  5 proc. p łaconych  
przę z  chlopó\y poda tków  państwo -rych —  lub też 
nadzw ycza jny  i w tedy możną, g o  nak ładać w  do­
w o ln e j  w ysokośc i  b e z  żadnego  ogran iczen ia. W  r e ­
zultacie podatek kośc ie lny  p ow ażn ie  -obciąży i tak  
już pustą kieszeń,,.chłopską.

Charakterystyczne, że p rzy  poda 'ku  kośc ie lnym  
nie będ z ie  -stosowaną .istniejąca dotychczas p rzy  
podatku gru n tow ym  degres ja  i p rog res ja  (u lg i  dla 
m ałoro lnych  i zw yżk i dla ku łaków  ifcpbszarników) 
Jest to  p ie rw szy  .k rok  dawno p rze z  sanację s zyk o ­
w a n eg o  planu zniesieniu degres j i  i p rog res j i  p r zy  
podatku g ru n ! owyiu.

Ossuf/cza to  doda tkow e obc iążen ie  b ied o ty  ch łop­
skie j p rzy  rów noczesnem  przyznaniu u lg  obszar­
nikom.

-O sposobił- u< h walania podatku kośc ie ln ego  
( n iby to przez  przedstaw ic ie li  pa ra fjan ) zaznaczym y 
tu tylko, że jest on ob l iczony  na omam ien ie pra- 

]gp! j łp m i i  chi o p ó w .
Na zakończen ie  nalepy jeszcze  mocno nap ięt­

nować s tanow isko  „O brońców  tudu“ z pod znaku 
Str. Lu dow ego?  I'PS. i Endecji w ob ec  le go  podatku 
kośc ie ln ego . Ppd atek  k o ś c H n y  przeszed ł w  sejm ie 
n ie ty lko  g losam i r-anacj. lecz  i r-udecji, n iby  to 
gard/ującej. p r ze c iw k o  nadmiernym podatkom. A  pa­
l e t  fśstlejezyk, przedstawiciel Str. Lulcwęgó., rów n ie ż  
„ je s t  za H-eguleyraisiem świadczeń nz  rzecz Kościoła 

<^yłi jest żu. tym n o $ y m  ciężarom, 
.$j?lko,, aby nie tracić rejsztek w p ływ u  wśród mag 

■ ••hlopsl. ićiii, p o w s trzym yw a ł się- wr.iz z ęa.łym k lu ­
bem  od głodowania. W reszc ie -C zap iń sk i  im ieniem 
t’PS. zapow iedz ia ł  n iby  g łosow an ie  przec iw , lecz 
jednoczaśnia wyraził pełns zrozumienia dla „potrzeb 
Kościoła" dodając, że „K o ś c ió ł  ma na sw o jo  po trze ­
by różne  źródła dochodu11 (pensje, op łaty , zapo­

m o g i  i t. p.), p r ze c iw  < ze mu oczyw iśc ie  zdra jcy  
z P K Ł  nic nie mają, cźy li też są za nak ładaniem 
now ych  ciężarów .

o p ł a t  s t e r ń  p ł o w y c h .

W ślad  za podw yższen iem  w  dwójnasób  opłat 
sądowych , znaczn ie zosta ły  pod w yższon e  op ła ty  
s tem plowe. Jedno i drugie ma na celu zw ięk szyć  
dochody skarbu dla załatania <’ oraz w idoczn ie jszych  
dziur w  budżecie.

P od w yższan ie  opłat s tem p low ych  jes t  bardzo 
znkęzriem i dotyka p rzedew szystk iem  najb iedn ie j­
s zy ch  płatników,- zw iększa  b ow iem  opłatę od po­
dań z 3 zł. 30 gr. na S  zł. -50 gr., a op ła ty  za p o ­
św iadczen ie  podpisu z  1 zł. 10 gr. na 2 zł. 20 gr.

Jednocześn ie zos ta ły  obniżone op ła ty  s tem plo­
w e  od różnych  operacji, bankow ych  oraz, podobn ie  
jak  p rzy  kosztach sądowych, zos ta ły  zn ies ione  dn 
da tkow e  o p ła ly  p rzy  sprawach na w ięk sze  sumy. 
A  więc. znowu m a rn y !u p rz y w i le jo w a n ie  klas po­
siadających.

Sanator o ZSRR.
centra lnym  drganie Sanacji ukazał sió a r ty ­

kuł p. t. „P a ra d ok sy  so w ie ck ie11 (Gaz. Po lska  10 II I . ) .  
Dziś w  ostatnim roku piati letki, w yk on yw an e j z po- 
\,mdz!niera w  4 lata? g d j fw e fą g ! *  “iy lk o  ostatn iego 
roku w  ZSRR . pow sta ło  .11 n ow ych  miast fa b ry c z ­
nych, w yb u d ow an o  518 o lbrzym ich  fabryk , urucho­
m iono ponad 1000 stacji maszy-nowo-lraktorowyeh, 
g('b/ y.v jednym  miesiącu lutym br. w yp rod uk ow ano  
9 tys. trak torów  (p rzed  wojną. R os ja  nie p roduko­
w a ła  ani jedn ego  traktora ) —  dziś coraz trudniej 
burżuazji pisać bzdury  o g łod z ie  i Aędzy  w  ZSRR. 
Od czasu do czasu ten lub ó w  dziennikarz burżu- 
« P $ 4 y  w spom ina  o postępach budow n ic tw a  soc ja­
lis tycznego. ostrzega jąc  bnrżuazję  -o grożącem  
niebe/.pieiSZeśatwie, a jednocześn ie  starając się w y ­
szukać jak ieś  sprzeczności i parodoksy  w  tem bu­
downictw ie .

Tak  mniej w ia fin j zbu dow an y  jes t  a rtyku ł G a­
z d y  Po lsk ie j.  P rzy taczam y z n iego  co c iekaw sze  
ustępy.

Z a w r o t n e  t e m p o .

Autor, zaskoctfftny n iespotykanem  w  dziejheh 
tempem budtHynictwa, zadaje sam sobie pytan ie : 

„P o có ż  w ięc  ten pośpiech, to zawrotne  tempo, 
te g o rą czk ow e  rekordyf A p ia t i l e lk i11, skracanej do 
czterech lat, tygodni, skrac mych do p ięc ia  ,lub sze ­
ściu dni, ten w yśc ig  karkołom ny, k tó ry  usiłuje 
p rzeskoczyć  p rze z  e tapy ro zw o jo w e ,  trw a jące  gd z ie ­
indziej całe stuli-cia i zdys tansować już ruetyiko 
Europę 'Zachodnią, ale nawet A m e ry k ę  

Odp&wiedź w ypada  następująco: 
g  „ A le  w systk io  te paradoksy  "podporządkow ane  
jednem u ce low i —  przep row ad zen iu  za wszelką, 

cen<J i w saelk iem i środkami planu gospodarczego , 
k tó ry  w marzeniach idaÓ\v#ch kom unistów  ma stać 
się podwaliną  pauśfeim soc ja l is tycznego , aw an ga r­
dą rewolucji  św ia towej. W  tem tkwi ich lo g ik a .11



Nr. 13 C tO S  CH ŁO PSKI 3

U < J a . ‘S B ik - s ż t i Ł s r m o w I e c  B o h a t e r e m .

„P o e z ję  rozmachu r e w o lu cy jn ego  zasbip iła  pro-1 
za cy fr ,  w yk re só w ,  d jagram ów. Kom unikaty  z no-„ 
w e g o  placu boju, z frontu  industrializacji, og łaszane 
codz ienn ie  w  pismach sow ieck ich , donoszą o ilości 
w ydoby tych  ton w ęg la  i nafty, i produkcji meta­
lów , o turbinach, parowozach , traktorach, automo­
bilach, wagonach i t. d. o wszystkich  zdobyczach  
c ię żk ie go  i lek k ie go  p rzem ys łu  w ed łu g  planu pia- 
tiletki. Bohaterem  dnia jest nie mówca, lecz  „udar- 
n ik “ - szturmowiec, b rygad  robotn iczych , którem u 
za iS c ia  staw iają  pomniki.

J a k  w y g l ą d a  s t o f i e & -  Z 5 R & .

M oskwa, ^centrum irnperjum sow ieck iego , nie 
le ży  na. f ron c ie  p ia li le tk i. W ła d z e  ZSRR. dbają  jed ­
nak o Lo, b y  i tam rozpęd  je j u zewnętrzn ił  się 
w fo rm ach  jaknajbardz ie j  e fek tow n ych . P o  I rzęch 
latach niebytu ości s tw ierdzić  można, że stolica S o ­
w ie tów  zeu rope izow a ła  a,ię. Znaczna część miasta 
jest  w yas fa ltowana, w yb u d ow an o  dużo n ow ych  
gm achów , środek  miasta jes t  w  nocy  tak zalany 
św iatłem  e lek trycznem , jak  n iew ie le  stolic na św ie ­
cie. Poo tw ie ran o  m nóstwo  now ych  sk lep ów  (o c z y ­
w iśc ie  nie p ryw atnych , lecz  k o op e ra tyw )  i resta- 
uracyj. Ruch au tom ob ilow y  znaczn ie w iększy ,  niż 
przed  trzem a laty. Ukazały  się ' nawTet autobysy 
produkcji sow ieck ie j .  P o w s ta ły  n ow e  hotele , jest 
coraz w ięce j  tea trów  i k in em atogra fów , z ja w i ły  się 
rek lam y świetlne. Ludność ubrana jes t  lep ie j.

W  M osk w ie  n ie ty lko  budują, le cz  i burzą. Bu­
dują instytucje r zą d ow e  i dom y k o op e ra ty w  m ie ­
szkan iowych , burzą cerkw ie .  Zn ik ł o lb rzym i sobór 
Christa Spasitiela, k tó ry  panow a ł nad miastem. Na 
m ie jscu je g o  ma powstać w ie lk i pałac Sow ie tów .

D zis ie js i w ładcy  Rbs ji  n ie mają sentym entu  dla 
pam iątek h istorycznych . Starą M osk w a  ze  swem i 
tradycjam i nie wzrusza ich. S potyka łem  się z p o ­
g lądem , że  na le ża łoby  przen ieść  sto licę S ow ie tów  
jeszcze  bardzie j na wschód, kza Ural, do N o w o s y ­
birska, ośrodka n ow eg o  w ie lk ieg o  przemysłu,, k tó ry  
jest dumą S ow ie tów . A  tym czasem  pragną  M‘oskw ę 
przebudow ać, już nie w  stylu europejsk im , lecz 
am erykańsk im ."

Sow?@fty nSe wojny.
P o  stw ierdzeniu , że dziś na Czoło za in tereso ­

wań  w ła d zy  sow ieck ie j  w ysu w a  się p iatiletka —  
bu dow n ic tw o  soc ja lis tyczne —  p. S ok o łó w  musi 
przyznać, że Z w ią zek  S ow ieck i p row adz i poi i tykę 
p o k o jow ą  i nie chce wojny.

„Z  te go  rów n ie ż  w y p ły w a  i nastaw ien ie  p o k o ­
jo w e  dzis ie jsze j po lityk i sow ieck ie j.  W o jn a  w  ok re ­
sie obecnym  to g ro źb a  śm ierte lna dla „piati- 
l e l e k “ , z których  losem  zw iązane jest istnienie. 
D la tego  też  nio cbtię bolszewicy wolny i starają sie 
unik ląc Jej

Bardzo  charak terys tyczny  jest mid tym  w z g lę ­
dem ich stosunek do konfliktu  na D a lek im  W s c h o ­
dzie. Sowiety r(ragnrłyby zachować w tym konflikcie 
neutralność, lecz  nie ukrywają , iż dalsza akcja  ja ­
pońska na te ren ie  mandżurskim, zagraża jąca  ich 
in teresom , zm usiłaby ich do zb ro jn ego  oporu. Do 
oporu te go  szykują  się, w paja jąc w  masy p r ze k o ­
nanie, iż Mandżuria stała się bran.ę wynariową imper- 
Jalizrou b«rżui*zyJtiH(jo, czyhajęcegn na zpuba Sow!etó»,"

P O P I E R A J C I E  N A  S Ż  FU N DSJSZ Pt !  AS O W Y !

uKriefy nie alerżn a jomytiny przebieg 
S M  ®«RiC!l.

Dlaczego Sowitifłii!: Rosia ule nimi £fo Ligi Hg|lew?
Korespondenta  g enew sk i „ Dziennika Poznań­

sk ie g o "  o d b y ł  w  G en ew ie  ro zm ow ę  z p. L i tw in o ­
wem, de lega tem  S ow ie tów  na k on fe ren c ję  ro zb ro ­
jen iową.

P rzy taczam y w ażn ie jsze  w y ją tk i z tego  w yw iadu :

—  Co pan sądzi o wyn iku obecnej k on fe ren c j i?
•—  7, do tych czasow ego  p rzeb iegu  kon ferenc ji

w idz im y, że p rzec iw ne  p og lą d y  nie zb l iż y ły  się do 
s ieb ie  i że państwa nadal, trwają  na sw ych  stano­
w iskach  co do zb ro jeń  i bezp ieczeństw a . Ni« wie­
rzymy, aby konfaroncja n»ogia przynieść znaczniejszo 
cjjranifizeriia' zbrojeń,

—  Jaki w p ły w  m oże  w y w rz e ć  kon ferenc ja  —  
zdaniem Pana — na ogó lną  sytuację m ięd zyn aro ­
dow ą  ?

—  G d yb y  kon ferenc ja  doprow adz i ła  do ro z ­
b ro jen ia  a lbo do znacznego  ogran iczen ia  zb ro jeń  
m o g ła b y  się p rzyczyn ić  do zn iew o len ia  ogó lnych  
p rzec iw ieńs tw  i w  ten  sposób s łużyć spraw ie  p o ­
koju. D o tych czasow y  p r ze b ie g  kon fe ren c j i  n ie p o ­
zw a la  jednak  ż yw ić  takich  nadzieji.

Światowy kryzys kapitalizmu budzić musi partteo 
poważna troski c pokó i. . .

—  A  cz$j Z w ią zek  S ow ie tów  m e  jest także  dot­
kn ię ty  k ryzysem  ?

—  K r y z y s  św ia tow y  'w yw iera  na Z w ią zek  So ­
w ie tó w  swój w p ły w  o ty le , o i le  on ma kontakt 
z gospodark ą  światową,, a lbow iem  gospodarstwa So­
wietów nie iy iho nie jss t w trakcie oyraniazenia, laoz 
znajduje się w d Iszym nieprzerwanym rozwoju. Po na­
szej pierwszej piatiietce, które daaiega do pomyślnego 
tońca, przeprowadzimy drugi plan i j/  ton sposób do­
brobyt iudnóśtłi będzie sta ls wzrastał.

—  Jak ocen ia  Pan pakt n ieagres j i  z  P o ls k ą ?
—  Pakt jest p a ra fow a n y  (u zgodn ion y ).  Jesteś­

m y  k ażdego  czasu go to w i  ten pakt podpisać." B y ­
liśm y ogrom n ie  zaskoczeni, gd y  po k ilkum ies ięcz­
nych  pertraktacjach w  tej spraw ie , p o se ł  polski, 
m in ister Patek, o św iad czy ł  nam, iż nie posiada 
pe łnom ocn ic tw a  do podpisania  paktu i m oże  go  
ty lko  para fować. D opók i to podp isan ie  n ie  nastąpi 
nie m ożem y  być  pewni, czy cel zam ie rzon y  paktem  
b ęd z iem y  m og l i  osięgnąe. Trudno dziś stw ierdzić , 
czy  rząd sow ieck i b y łb y  się w da ! w  te  pertrakta­
cje, g d y b y  w iedz ia ł,  że rząd polski n iema zamiaru 
podpisać ten układ w  chwili, g d y  nastąpiło  p o ro ­
zumienie co do je g o  treści. O becn ie  za leży ' w ięc  
już w y łą czn ie  od dobre j w o l i  Po lsk i, k ied y  układ 
w e jd z ie  w  życie-,;; i ozy b ęd z ie  gj?UHe|§ł n ow ą  fazę  
w  stosunkach po lsko-sow ieck ich .

—  A  jak  przedstaw ia  się sprawa paktu n ie ­
a gres j i  z R u m u n ją ?y '

—  P er f l  aktacjje b y ł y  da leko  posunięte i zos ta ły  
p rze rw ane  z pow odu  jednej kwestji ,  k tó ra  n iema 
nic w sp ó ln ego  z k w es t ią  n ieagres j i ,  m ianow ic ie  
i. pow odu  sporu te ry to r ia ln ego  o Besarab ję . M yśm y 
proponow a li  Rumunom, aby  kw est ja  ta nie b y ła  
w  pakc ie  n ieagres j i  w o g ó le  poruszana i b y l iśm y  
skłonni ośw iadczyć  w  pakcie, że  w sze lk ie  spory  
m ied zy  ob yd w om a  krajam i nie będ ą  z nasze j s tro­
ny ro zw ią zy w a n e  silą lub atakiem. N ie  m ogło  to  
naturalnie oznaczać, że zgadzam y się m ilcząco  na
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aneksję Besarabji przez  Rumunje i że uznajemy' 
Dniestr za gran icę  sowiecko-rumuńską.

Jesteśmy go tow i  podpisać z Rumunją układ, 
k tóry nie m ó g łb y  być  inaczej in te rp re tow any i o- 
znaczać, naszej re zygnac ji  z Besarabji, a k tó ryb y  
zos taw ia ł sporną kw es t ję  te ry tor ja lną  jako otwurtą, 
nie przynosząc szkody żadnej z uk łada jących  się 
stron, k tó ryb y  zos taw ił  ob yd w u  stronom m ożliw ość  
trwania p rzy  za jętem  stanowisku w  spraw ie  spor­
nej, i k tó ryb y  w  końcu rów nocześn ie  zaw ie ra ł  p o ­
stanow ien ia  n ieagres ji a przez  to s łu ży ł  spraw ie  
pokoju. Rumunja jednak  zdaje się chce od nas za 
podpisanie tego  układu uzyskać prem ję. M y  nie 
p łac im y żadnych  p rem ji za pakt n ieagresji i w ie ­
rzym y, że pakt n ieagres j i  sam przez  się jest w y ­
soką prem ją  dla tak iego  kraju pik Rumunja, która 
7, nami n ie utrzymuje żadnych nurmaluych stosun­
ków. Prze rw ane  pertraktac je  m ogą  być  przez  Ru- 
muiiję w  każdej chwili nodjęte, o i le  chodziłoby 
o  umowę, w  k tó re j b y ło b y  jasno s tw ierdzone, że 
spornych terytor ja lnych  kw est j i  układ ten ani b e z ­
pośrednio  ani pośrednio  nie dotyczy.

—  A  jak S ow ie ty  ocen iają  działa lność L ig i  
N a rod ów  i d laczego  do niej nie w stępu ją?  —  r y ­
zyku jem y ostatnie pytanie.

—  L iga  N arodów  składa się w  w iększośc i 
z państw  w ro g o  usposobionych  w ob ec  Unji S o w ie ­
tów. Jak więc. m og l ib yśm y  uznać L ig ę  Narodów  
z.a trybunał m iędzyn arod ow y , k tó ry  g d y b y  k iedyś 
jedną ze stron spór w iodących  b y ły  S ow ie ty ,  to 
sędziam i tego  trybunału b y l ib y  z gó ry  w ro g o  
ustosunkowani do tego  kraju. Pozatem  L ig a  N a ro ­
dów  jest częścią sk ładow ą  traktatu w ersa lsk iego , 
w  k tó rym  Uuja S ow ie tów  nie bra ła  udziulit.

Chłopi p rzd to  cieznrnm r o i r a d u u p -
W  gm in ie  Ćm ielów , pow. Opatowski, odby ło  

się wfcslyezniu b. r. budżetow e  zebran ie  gminne, 
ua którym  chłopi, zebran i w l iczb ie  oko ło  2 000

osób zredukowali budżel gm inny z 55 tyś. zł. —  
na 35 tys. —  odrzucając w szys tk ie  w yda tk i  na 
LGPP., Strzelca  itp., obcinając pensje wójta  i se­
kretarza. Pon ieważ sejm ik p ow ia tow y  z lek cew a ży ł  
u chwałę  zgrom adzen ia  gm innego  i za tw ierdz ił  bu­
dżet w  w ysokośc i  p rzy ję te j  p rzez  radę gm inną t. j. 
55 tys. zł. —  ch łop i odm ów ili  p łacenia  świadczeń, 
7, tytułu narzuconego  budżetu.

Bez- mało- i ś redn ioroln i ch łopi w gin. S to­
do ły  w  pow. Opatowsk im  p r zyb y l i  na zebran ie  
gm inne m asowo, w  liczb ie  k ilka tys ięcy  osób, i od­
rzucili ca łkow ic ie  budżet gm inny, obarcza jący b ie ­
dotę ch łopską  w yg ó row a n e m i c iężaram i podat­
kowem u

l o a  O T i m m t t a  M i m .
Zn imienny raport konsula japońskiego y/e Mywosioku.

P ią tkow e „ Izw ie s t ja fc og łasza ją  treść listu, jaki 
w ys ła ł  konsul japońsk i w e  W ła d y  wostokn  do s w o ­
ich w ładz naczeluycb. Konsul pisze, że według 
zdania je g o  in form atorów , zdarzenie pomiądzw Lipon- 
Ją a Związkiem sowieckim Jest nieuniknione i nastąpi 
w ciągu najbliższych trzech do czterech mlssiący. Je­
że l i  zagadn ien ie  mandżurskie nie dop row adz i  do 
zatargu, to zaturg ten nastąpi w zw iązku  ze sp lu ­
wą konw enc ji  rybnej.

P on iew aż  Japonji trudno będz ie  w  drodze  w o j ­
ny zadać cios śm ierte lny  Z w ią zk o w i sow ieck iem u  —  
p isze  autor dokum entów  — jednym  z g łó w n ie j ­
szych m om entów  w ojny japońsko-sow ieck ie j  winna 
być  propaganda  strategiczna, zm ierza jąca  do w c ią ­
gn ięc ia  zachodnich sąsiadów ZSRR. oraz innych 
państw do wojny i w yw o łan ia  zam ieszek  w ew ną trz  
ZSRR.

S z y  wpłaciłeś już prenumeratą?

INA PRZYŻ lfJE .

Tańcowały dwa Michały.
Dwa M icłiały , dwaj sąsiedzi, b lisko  s ieb ie  z a ­

mieszkują. M ichai W rzos  mieszka w  Sobiewal? 
i jest  m a łoro lnym  gospodarzem . Michał K ick i jest 
fo/nalejn w  Zaścianku. Obydw aj pod lega ją  je.dnemu 
prawu, s tw orzonem u przez  w yzysk iw aczy ,  które 
g łos i :  Ch łop ma ręce  do pracy, a g ę b ę  do g ło d o ­
wania.

Oba M icha ły  są mądre c li iopy . K ick i  oddawna 
jest przekonany, że PPS. to agen tka burżuazji 
wśród robotn ików . W rzos  w ie  to samo o PPS. co 
i K ick i i jfeszaze dołącza do tego  Ludowców, k tó ­
rzy  specja ln ie się za ję li  obe łg iwar i iem  ch łopów .

—  Po  ca łych  dniach K ick i upow iada o zdra j­
cach z PPS. t o  samo rob i W rzos  z dodaniem lu­
dow ców . No, i u i ia  S ob iew o la  idzie za W rzosem , 
a zaściankowska służba za Kickim. A n i  jednego  
ch łopa w Sob iew o l i ,  za w y ją tk iem  Bryka, nie ma 
p rzec iw  . W rzosow e j  prawdzie . W zaśc iankowsk im  
dw orze  to samo, —  ty lko  k a rb ow y  S ikora się nie 
zgadza, a tak co do jednego , w szyscy  za Kickirn.

Św ie tn ie  jest ! Tak  św ietn ie, iż zdaje im się, że 
g d y b y  tak b y ło  w  całej Polsce, jak  w  S ob iew o l i  
i Zaścianku, an iby nie b y ło b y  w yzysk iw aczy .  A le  
cóż, k iedy  jest ale . .  .

Oto n ap rzyk iad  o k ilom etr  od S ob ie w o l i  le ży  
w ieś  Pacanówka. I durne też  ch łopy  w  Pacanów - 
ce, że jej, je j !  K e p  na kp ie  jodz ie  i kpem  p o g a ­
nia. A  i w  pacanowskim  d w orze  nie leps i są od 
ch łopów  fornale. A  za wsią Pacuaów ką leżą  wsie 
KJęż, K łopotn ica , Pustog iów ka, P iecuchów  —  w szys t­
k ie  takie durne, jak  Paeanówka. D op ie ro  w Ż e la ­
zow e j W o l i  znów  ch łop i mądre, ale za Że la zow ą  
W o lą  znów  chłop i pod rząd w  dziesiu wsiach sa­
me kpy.

—  O bydw a  M ichały k lną i klną na tę c iem no­
tę bez  końc-a. M ies iąc  temu fo rna le  z Zaścianka
zastre jkowa li,  bo  dziedzic  pan Okradalski, w ca le  
im nie p łac ił  już od pó ł roku. —  S tra jkow a li  m oc­
no, trzym ali się kupy jeszcze  mocniej Okradalski
p ien ił się ze złości. K a rb o w y  S ikora  z rządcą nie 
m og li  nadążyć nosić paszy i w ody  dla bydła , k o ­
ni, świń. R y c za ły  k row y ,  chichotały szkapska, k w i­
cza ły  św ińska i nawet psy  w y ły ,  n iczem zg łodz ia- 
łe  w ilczyska.
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t a i i - f i a u  ininM poiskiseo islmlia.
W  fe rm ie  fe ins  pod Orleaneni, w e  Francji, w y ­

darzy ła  się straszna tragedja , k tóre j o f ia rą  padl 
po lsk i robotnik , em igrant, Stefan. Galus. W  trakcie  
sprzeczk i z w łaśc ic ie lem  fe rm y , A lb e r tem  Boudin, 
na temat p odw yżk i swej p łacy , został przez n iego  
zab ity  w ys trza łem  z fuzji. K r w a w y  ziem ianin  tło- 
m aczy  się tem, że Garus m ia ł w  ręce  wudły i że 
zachow anie  je g o  b y ło  tak napastliwe, iż obaw ia ł 
się o sw o je  życie .

R ów nocześn ie  sąd w  Lens skaza ł W in cen tego  
Paw lika  na 40 dni w ięz ien ia  za w łóczęgos tw o . '

C iekaw e  jest, czy sądownictwo, k tóre  karze 
„w łó c z ę g o s tw o *  (p o  straceniu zaoew n ion e j  p racy ! )  
40 dniami w ięz ien ia , ukaże francusk iego  „patrona* 
za zam ordow an ie  p o lsk iego  robo tn ika?

I C O R E S P O f i O E i i C < I E
Sekwejstriitor prasy pracy.

W ieś  C h o r o  3 z k  i, pow . N o w og ró d zk i  
Do naszej w s i  Choroszk i p rzy  by t  s e k w e ­

strator w  tow a rzy s tw ie  jedn ego  funkcjonarju- 
sza P. P. i sołtysa. W e  tró jkę  udali się do s ie­
ro t i n iepełno letn ich  W ik to ra  i Z ina idy L inn ik  —  
ce lem  dokonania sekwestrac j i  za podatki. D om  by ł 
zamknięty, w ięc  sekwestra tor  z łam ał zamek. Za ­
bra li  dwa worKi zboża  ostatn iego  i poduszki. Zi- 
naida Linnik, dow iedz iaw szy  się o zajściu, p r zy le ­
c iała do domu, błagając o zw ro t  poduszek. W id ząc  
beznadz ie jność, p o ło ży ła  się ua poduszk i i n ie da­
w a ła  ich, zaco po lic jant usunął ią siłą, a sekwe- 
stratór rzec zy  zabra ł i za ładow a ł na fu rę  i odje- 
c ł*d i  do drug iego  ch łopa gospodarow ać. A le  dalsze 
ściągania  n ie  udały się, bo chłopi staw ili  opór. 
Ludz ie  zeb ra l i  się na ulicy i w spó łczu jąc  b iednym  
siarotom  W ik to row i  i Z inaidzie  —  odbra li od w oź-  
niev sskwestrowntie  rzeczy .f w-

D w ie  nocó już z rzędu nie m ó g ł  zasnąć dz ie ­
dzic od tej w rzaw y. T r ze c ie g o  dnia po jecha ł sam 
do S ob iew o i i  i p ros i :

— Poinóżta  —  m ów i do ch łop ów  —  pomażta, 
jaku ro ln ik i jesteśta, bo  mi te z łodz ie je , bo lszew i-  
k i zas t ia jkow n ły . P ięć z ło tych  za dn iów kę  dam. 
Pom óżta  . .  .

N a  nic się nie zdały je g o  prośby, choć p o ­
n iek tóry  ch łop  w  S ob iew p l i  g rosza  na sól nie miał 
ł jmd b y ł  zarobić. M ichał W rzos  a z nim cała w ieś  
w y s tą p i ła :

—  Zjeżdżaj —  pow iadają  —  pókiś e a iy !  N ie  
dulęciała tam do tw ego  pałacu w ieść, że sojusz 
cb łopsko-robotn iczy  je s t? !  Z ap rzys ięg l i  my ten so­
jusz i nie za pięć, ale za sto z łotych  go  nie kupisz.

D&iedzic p oczerw ien ia ł  ze  z łośc i j od jechał

N o  i b y ło b y  w szystko  w porządku ,1 ale durne 
ch łop i z pacanów k i posz ły  za dwa złote, choć na­
w et i t e go  nie dostali po dziś dzień, ale za to 
strajk złamali. W  tydz ień  po tem  Pacunow iaków  
o go łoc i ł  kom orn ik  z k rów  za długi. Za trzy  dni 
kułacy z sp londrowali S ob iew o lę  i brali co się da­
ło. W rzos się ciskał i inni wre wsi. N a  nic! Z a ­
brali.

Po  u p ływ ie  jed n ego  dnia ten-że sekwestra tor 
znowu zaw ita ł  do wsi, a le  już autem, w  to w a rz y ­
stw ie  w ó jta  i oko ło  20 polic jantów . Tym  razem  
zaaresz tow ano  dziesięciu  ch łopów  co odebra li  r z e ­
czy s ierot w oźn icy

W szys tk ich  aresztow anych  odstaw il i  autem do 
w ięz ien ia  wr N ow ogródku .

Dłużnik zw arjow a l.
W ie ś  S ł u p s k ,  pow1. Pułtuski.

Naszą  w ieś  zam ieszku je  szewc, k tó reg o  cała 
w łasność —  to  mała, s ta ra^ha łupka  i 300 zł., k tóre  
p o ży c zy ł  z K a sy  S te fczyka. Po  u p ły w ie  k ilku  m ie ­
s ięcy  musiał spłacać. A l e  skąd w ziąć —  skoro  ca ły  
kapita ł ugrząsł w  wydatkach , bo  niema dzisiaj 
żadnej pracy. W ys ta w io n o  d la tego  je g o  „m a ją ­
tek* tio licytacji, a le  n ikt g o  nie naby ł,  bo nie 
p rzedstaw ia ł żadne i wartości. To  b y ło  p ow od em  
odroczen ia  licytac ji na 2 tygodn ie . Szewc, z p r ze ­
jęcia, że  zostan ie w yrzu con y  z chałupy w raz  z żo ­
ną i dziećmi —  zw ar jow a ł.  Tak i to  j jst dobroby t  
i zapłata za naszą pracę. Zarnow ski Wacław

Jedyne wyjście.
Pow . VVr o ł k  o w y  s k.

W ie ś  L e w k o w o  Stare bardzo  jest  obciążona 
d ług iem  b a n k ow y m  w  zw iązku z przeprowadz< u £  
komasacją, z  k tó reg o  nie w ysk ra b ie  się n igdy. 
Podatk i zw yera jne , gruntowe, gm inne składki ogn io ­
w e  i inne u regu low ała  za ledw ie  n iew ie lka  część 
gospodarzy , a 3/ i  zaś już nie są w  stanie oddać 
nawet drobnych  d ługów , s ięga jących  za ledwre oa  
10 do 100 zł.

Na leżnośc i ban k ow e  i kom asaey jne  przypada ją  
na każdego  gospodarza  od 200 zł. do 1 ÓGO zł. 
rocznie.

Dziś już przed  og rom em  takich  gru bych  dłu­
g ó w  za u b ieg ły  rok, nie m ów iąc  o b ieżącym , nikt 
nie m yśli o zapłaceniu.

Nasz  sekw estra tor  Zd ra jkow sk i nie będ z ie  m ia ł 
w  tym roku  co zabierać z cha* lp, bo  nikt p raw ie

W rzos  klął, p ien ił  się ze z łośc i i orda w ieś  za 
nim, żo naród w oko l ic y  głupi. I K ick i k lą ł  na 
c iem notę Pacanówki. Jeno Pacanówka, ani inne 
wsie  i dw ory  nic o tem nie w iedzia ły . Bo „ tańco ­
w a ły *  dw a M iehały  a le  każden na sw o im  p o d w ó ­
rzu. M ądry  W  r«os nie zna ł m ądrego  Kit k i  eg o, 
a K ick i  W rzosa ,  choć obaj o k i lom etr  ml s ieb ie  
m ieszkali. A  skądże miała Pacanów ka  w iedz ieć  
i znać dw óch  m ądrych  M ic h a łó w ?

—  Dużo jeszcze  jest m ądrych  M icha łów , co 
tak tańcuje w  sw o je j chucie, jak  W rzo s  i K k k i .  
Przem ądrowuli już u s ieb ie  dom, ale do Pacanów ki 
n ie pójdą m ądrować. A  tak ie  mądro M ieha ły  są fu> 
wsiach, fo lw arkach  i miasteczkach. A n i  rusz tak ie ­
g o  M ichała  z m iasteczka do W9i. S iedzi i siedzi, 
ba je  i ba je  do najb liższych  Baje i m artw i się czy 
F eng  w  Chinach pó jdz ie  z Czang-Kaj-Szek iem , czy  
z C zerw onem i Pikami. Baje i siedzi, n iczem  kara­
luch za p iecem  i ani g o  w yp ęd ź  do wsi. Chłopski 
M ichał nie idz ie  do dwora , a dw orsk i M icna i 
chłopa. Oba k lną  w  sw o je j chałupie.

C zy  tak ie  M ieha ły  naprawdę są m ądre?  W arto  
aby  się nadtem sami zastanowili B  s t v t '
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nie posiada coś w a r tośc iow ego .  N a w e t  p łótna w ła ­
snego  w yrob u  k ob ie ty  nie w ytw arza ją , pon ieważ 
w iedzą , że co zrobią, toby  im zabrano.

K a żd y  stawia py tan ie :

Dokąd tak będzie  i co z te go  w yn ikn ie  ?
—  Jedyne w y jśc ie  jak ie  m am y przed sobą: mu­

sim y dążyć do rządu ch łopsko-robo ln iczego
T. p.

Z ŻYCLA ROBOTNIKÓW ROLNYCH
Z a  k i l k a  d n i .

Już ty lk o  k ilka  dni dzie li  n :s od dnia i - g o  
kw ietn ia. Za k ilka  dni obszarn icy ostateczn ie na­
rzucą robo tn ikom  ro lnym  dz.msiątki ty s ię cy  redukcji 
i da leko  sięgającej-,obniżki za robków , o Me mdjnnn- 
wa rzesza furualska nie przeciwstawi się mason 9 akcją 
strajkową.

A obszarnicy nie ustępują ze swych żądań ani o 
krok: pew n i pomocy- zarówno  ze s trony rządzącej 
sanacji, jak  i zdradzieck ich  w o d zó w  PPS. i NPR . 
chcą skutki kryzysu  zepchnąć na m asy robo tn ików  
rolnych. Św iadczą  o tem odbyte  ostatnio układy 
na Górnym Śląsku i w  Poznaniu, gd z ie  obszarn icy 
podtrzym ali  w szys tk ie  sw o je  żądania w  spraw ie  
obn iżen ia  płac go tó w k o w yc h  i ordynarji, p rzed łu ­
żen ia dnia pracy, ora? pogo rszen ia  św iadczeń so ­
cjalnych.

B y ło  zresztą  do p rzew id zen ia  —  i myśmy 
ostrzegali o tem rob o tn ik ów  ro lnych , —  że obszar­
nicy di browolfPe nie zgodrą się zardeobać redukcji i obni­
żek płac. T o  ty lko  w od zo w ie  PPS. m ów ią  w  in teresie  
obszarn ików  rolnych, że jak ieś  b liże j n ieokreś lone 
środk i p ok o jow e  m ogą  zapob iedz  obszarn iezym  
rugom  i obniżkom. T o  ty lko  zdrajca Kwapiński ka­
zał I k»że Jeszcze robotnikom spokojnie czekać „aż  
się sytuacja w y ja śn i1*, jakby  m asow e rugi. i p o w ­
szednie obniżk i za rob k ów  nie b y ły  dostatecznie 
jasne i odczuwane przez  robo tn ików  na własnej 
skórze. A le  Kwap ińsk i w ie  co robi. T en  stary 
oszust dobrze  wie. że masowy strajk robotników roi 
nych przea 1 kwietnia —  ma wieksze znaczenia, niż 
po p rzeprow adzen iu  już redukcji i dokonaniu ob ­
n iżek płac.

D la tego  to zw o łan ie  przez K w a p iń sk iego  p ow ia ­
towych  Z jazdów  Fornalsk ich  dop iero  na 3 kw ietn ia  
i to nie w ce lu  p rok lam ow an ia  strajku, lecz  dop ie ­
ro  zastanawianie się co robić, jest p rze jrzystą  grą  
mającą na celu u łatw ien ie  p rzeprow adzen ia  w  dniu 
1 kw ietn ia  planu obszarn iczego  i przez  to posta­
w ić robo tn ików  przed  dokonanym  fak tem  obn iżek  
i pogorszeń .

Z szeregu  p ow ia tów  o trzym u jem y w iadom ość, 
że robotnicy rolni przejrzali ten zdradziecki plan K<«a- 
pińskiego i s-ki i że  w b rew  w odzom  PPS., NPR., 
ChD., BBS. a pod kierownictwem wybranych po fol 
warkach Komitetów strajkowych szykuję strajk rolny 
na dziali 29 marsa, aby  nie dopuścić do w p ro w a ­
dzenia w życ ie  1 kw ie tn ia  planu obszarn iczego . 
Strajk ro lny  na 29 marca w yzn ac zy l i  robo tn icy  
ro ln i w  pow iatach : W łoc ław ek , N ieszaw a, L ipno, 
Łuków , Radzyń , In ow roc ław , Strzelno oraz s ze re ­
gu innych.

Obszarn icy  n iew ątp l iw ie  będą  p rób ow a li  łamać 
strajk rob o tn ik ów  ro lnych o p op raw ę  bytu, nam a­
w ia jąc  b iedotę  ch łopską i s e zonow ców  do pracy  
podczas strajku, c zy l i  do łam istre jkostwa. A le  o gó ł

sezon ow ców  i pracujących ch ło p ów  nie da się użyć 
do tej haniebnej ro l i  i s ianie w spó ln ie  z robo tn i­
kami ro lnym i, ram ię p rzy  ramieniu, w  ich walce , 
tembardzie j, że obszarn icy  obniża ją  zarobk i m e  
ty lko  sta łym  robotn ikom  fo lw arcznym , lecz  i s ezo ­
nowem u i to za rów no  tym, co pracują całe lato 
w e  dworze, jak  i pracującym, d o ryw czo  np. k opacz ­
kom  i t. p. —  dom agając ą i ę :

A n i g rosza  obn iżk i pensji i o r d y n a r j i !
A n i jednej redukcji i eksm isji !
Żądam y w yp ła ty  za leg ły ch  za ro b k ó w !
Żądam y p rzyw rócen ia  p łac z przed  dwócb lat!

Zapom ogi dla b ezrobo tnych  rob o tn ik ów  ro l ­
nych !

U bezp ieczen ia  spo łeczne na koszt państwa 
i obsza rn ików !

N iech  ż y je  8 -godz iim y dzień p racy !
Hańba zdradzieck im  w od zom  PPS., NPR., ChD. 

i BBS.!

6  f  © a lb a
8 marca od b y ło  się w  Poznaniu pos iedzen ie  

Nadzw ycza jne j Kom is ji Roz jem cze j dla p r zy g o to w a ­
nia arbitrażu, usta la jącego nowe, pogorszone  w a ­
runki p racy  robo tn ików  rolnych. Jak już dawnie j 
s tw ierd z i ł  sam K w ap ińsk i,  Komisja ta zebrała się na 
wniosek ugodowych związków za*udnrvch , nie wyłą­
czając związku, pozosfa.ląoego pod kierownictwem PPS, 
które j p rzedstaw ic ie l  wzSM rów n ie ż  udzia ł w  ob ra ­
dach. W skazu je  to i le  napraw dę warta jes t  oszu­
kańcza, p rzec iw arb io -ażow a gadanina K w ap ińsk ie -  
g o  i S-ki.

Obszarn icy na tej Komisji cyn iczn ie  stw ierdzili,  
że  robo tn icy  rolni, to dziś najbardzie j u p rzyw i le jo ­
wana część spo łeczeństwa. Zapam ięta jc ie  w ię c  so­
b ie  p rzym iera jący  g łodem  fo rna le  i bandosj, że 
ponoć  lep ie j  się w am  powodzi,  niż sam ym  obszar­
nikom. Czemuż to w ięc  nie jed z iec ie  za ich p r z y ­
k ładem  wślad  za Mycie lsk ira i i Po tock im i do A f r y ­
k i —  na po low an ie  na lw y  i an ty lopy  ? A le  co  w a ż ­
niejsze, obszarnicy stwierdzili, że nietylko nie cofną 
zapowiedzianych obniżek, lecz że te obniżki nls są Je­
szcze ostateczna, że w najhliżtszaj przyszłości należy 
oczekiwać nowych obniżek i pogorszeń w ob ec  znacz­
n ego  pogo rszen ia  się p o ło żen ia  ro ln ic twa  ml 1-go 
stycznia.

P o w yższą  zapow ied ź  obsza rn ików  ponow ne j 
obn iżk i zaroDkow musi zapam iętać każdy  robo tn ik  
ro lny . O ile  robo tn icy  akcją  s tra jkow ą  nie w ym u ­
szą na obszarn ikach zaniechania w sze lk ich  obn iżek  
i p r zyw rócen ia  p łac  z przed  2-ch lat, g ro żą  dalsze 
obn iżk i ich n iew ysta rcza jących  na życ ie  prac.
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W  takich to warunkach  Nowicki-; ' pose ł PPS, 
na jb liższy  pom ag ie r  K w ap ińsk i ego , w m aw ia  ro b o t ­
nikom, że arb itraż r zą d ow y  m oże pozostawać bez 
zmian zesz ło roczne  warunki. Że  jes t  to k łam stwo, 
św iadczą  o tem choćby  po lic janci, chodzący po 
fo lw arkach  (w  sochm zewrakiem) i nam awia jący  r o ­
b o tn ik ów  do z go d y  na obn iżkę  płac.; Poza tem  w a r ­
tość arbitrażu poznali już robo tn icy  ro ln i na w ła ­
snej skórze  rok  i dwa lata temu.

Arbitraż, napewno obn iży  zesz ło roczne  piace, 
choć og łoszen ie  je g o  dop iero  w  obecnym  m om en­
cie pom yś lane  będz ie  jako  z łamanie szyku jącego  
się strajku ro lnego . T rzeb a  jeszcze  dodać, że jeś li 
chodzi o poznańskie, to n ie ty lko  fak tyczn ie , ale 
nawet p raw n ie  arb itraż nie znosi pogo rszonych  
.ndywidunlnych umów, narzucanych silą robotn ikom .

Ą więc robotnicy rolni nir. mogą Uczyć ani na HsSię 
ppfnkę, ara na arbitraż, ani na zdradzieckich wocków 
PPS i NPR, tylno na samych siebie, na swa siły.

B i e r z c i e  p r z y k ł a d .
My, robo tn icy  roln i 7. majątku W ilk ów  w  pow 

gró jeck im , w o jew . 'warszawskiego, na ogó lnem  ze ­
braniu w dniu 9 marca .1932 postanow il iśm y zerwać, 
ze w szys tk iem i zw iązkam i u godow ym i z pod zna­
ków PPS., PPS., Ch.-I). i innych socjal- i bido- 
faszys tow sk ich . O rgan izac je  te służą in teresom 
obszarniczyrn, bogaczom  W iejskim i wsze lk im  innym 
w yzysk iw aczom  •—  do rozb ijan ia  jed n o l i te go  frontu  
robotn iczo -ch łopsk iego , bo po to jedyn ie  ś iw orayb  
je  wy zysk i waeze.

A p e lu jem y  do wszystkich  robotn ików  rolnych, 
by  poszli w  nasze ślady i tw orzy l i  K om ite ty  f,|- 
w icy  Z w ią zk ow e j po fo lw arkach , jak  m yśm y uczy­
nili u .siebie,' ’ bo ty lk o  one pop row adzą  nas do 
zw yc ięs tw a  w  obecnej akcji s tra jkowej o pop raw ę  
SWegO bytu. Rob-ofn iey ro ln i w . W ilków

Akcja 6 zaległe zarobki.
Folw . Ł  y  s 6 w, pow . konstantynowski.

Obszarnik przed b an k ru c tw em j ebc ia ł się na 
nasze j k r zyw d z ie  odkuć. N ie w y p ła ea ł  nam długie 
k w arta ły  i chcia ł za iog łośc i zaprzepaścić. L e c z  m y 
postanow il iśm y n iedopuścić do H | o .  G dy obszar­
nik kaza ł nam om łóc ić  rboźę$ odm ów iliśm y —  żą­
dając za leg łośc i.  W te d y  nasz w y zy s k iw a c z  sp row a­
dz ił  rob o tn ik ów  z wozarui z • '-sąsiedniego i chciał 
zboże  do m łócen ia  w;, wieść. M yśm y sterty  o toczy l i  
i uśw iadom iliśm y p rzy b y ły ch  rob o tn ik ów  o co tu 
chodzi. P r zy b y l i  robo tn icy  jak p r .ystałĄ" n a -św ia ­
domych robo tn ików  w yraz i l i  sw o ją  solidarność i od­
jecha li z  pusiym i wozami. Dziedzic;, w idząc, że nie 
udał mu się je g o  k aw a ł -—  w y p ła c i ł  w szys tk ie  za­
le g łe  zarobku

Ten w yp a d e k  ugruntował w  nas przekonan ie , 
że ty lko  z jednoczen i m ożem y uzyskać pop raw ę  b y ­
tu, a nie pep esow sk im i Kom is jam i Roz jem czem u

.Pftf iow o  r u g i .
Folw-. P r Z y t o  c z fi o, pow. łukowski

U nas na 25 ordynarjuszy, 22 o trzym ało  lor- 
inmatki, Obszarn ik w  ten sposób chcia ł nas zmu­
sić do p rzy jęc ia  obniżek. TMjjś nie/ w ie le  się ulękli. 
N ie  ruszamy się z m iejsca i p r zy go tow u jem y  się 
do strajku na 29 marca b y  nie p o zw o lić  na obszar­
n icze rugi i obniżki.

Robotnicy m hrttli Komitcl Akcji.
S t e r d y ń ,  pow soko łow sk i.

Robotn icy , na zebraniu fo lw arczn ym  w  liczb .e 
70 osób w yb ra l i  K om ite t  A kc j i  dla p rzygo tow an ia  
strajku na 29 marca.

R o b o t n i c y  p r z e c i n k o  o b s s a r a t c s c e  

i  p e p e s o w s k i m  o s z u s t o m ,
Fo lw . jST o j c i e s z k  ó w, pow . łukowski.

Nasza w łaśc ic ie lka  br. P la tter  baw i się po 
św iec ie , a m y  jak w o ły ,  w  c iężk im  jarzm ie  chodzie 
musimy. D z ień  ro b oczy  n ieogran iczony, a w y n a ­
grodzen ie  pod psem. Choć robo tn icy  p rzym iera ją  
g łodem  to i tak w  sklepiku ma ka.’ dy po 100 zł. 
i w ięce j długu. Na te b iedę  raz po raz p rzych odz i ł  
p ep esow sk i macher-:- zw ią zk o w y  K ra jew sk i i pom ­
p o w a ł  z uan po dwa z ło te  m iesięczn ie. P rzy tem  
nas stale łgał, że to m y  sami biedzie w inni, bo  
gospodarzyć  się nie umiem y, nic nie oszczędzając 
wtedy, g d y  je g o  żona oszczędza  po 2000 zł. rocznie. 
W  końcu po łapa liśm y się i z e rw a l iśm y  z K ra je w ­
skim. Za led w ie  k ilka  iuż lud,.i haracz mu opłaca. 
Obecnie  od by l iśm y  saiąi już jedno  zebran ie  i s zy ­
ku jem y się do strajku w iosenn ego  p rzec iw ko  o b ­
n iżkom. o p rzyw rócen ie  płac z pr md dwu laty 
i o 8-mio godz inny  dzień roboczy . i

Rozłam w Stronnictwie pdowem.
N ow a pu łapka na ch łop ów .

W  ostatnich dniach przód samem zamknięciem 
sesji se jm ow e j nastąpił w  Stron. Lu dow em  rozłam. 
W ys tąp i l i  z  n iego  p o s ło w ie :  K u lis iew icz , M iohałk ie- 
w icz i Fidclus. N ow a  grupa p o s łó w  zapow iedz ia ła  
„walkę." ze Stron. Ludowem , sanacją i innemi, lecz 
w ca le  to  im nie p rzeszkodziło , aby mając pełńb 
g ę b y  fra zes ów  opozycy jnych , posłuszn ie g łosow a li  
za pełnom ocn ictwam i dla rządu. Chłopi nie m ogą  
dać k ię wziąść na lep  łych  now ych  pyskaezy , k tó ­
rzy  ndając „ o b ro ń c ó w 11 —  pvskują  na swoich n ie­
dawnych  kom panów , z k tórem i oszuk iwali masy 
ch łopsk ie  i uchwalali c ię ża ry  podatkow e. Masa 
ch łopska musi za rów no  'jednych  i b  Stron. L u d o w e ­
go . PPS.,-Sanacji jak  i tych „n o w y c h "  m es jaszów  
zwalczać, du jąc  w spó ln ie  z robotn ikam i w  sojuszu 
do u tw orzen ia  —  ponad g łow a m i zdradzieckich  • 
w o d zó w  —  w sp ó ln ego  frontu, aby  zdobyć  rządy  
robotn iczo -ch łopsk ie , k tóre  jed yn ie  w y z w o lą  ch ło ­
p ó w  i rob o tn ik ów  z dzis ie jsze j n ędzy  i w yzysku .

S M O P f t i  1 M l i i i  I U SPlflttL
P o l s k a .

Z a m a c h  n a  p ł a c e  r o b o t n i c z e .  —  P r z e m y ­
s ł o w c y  ś l ą s c y  e h c ą  o f o o i ź y ć  p ł a c e  m e t a l o w ­
c ó w  o  25 p r o c e n t .  K a t o w i c e .  Z dniem 31 -go 
marca br. w y p o w ie d z ie l i  p r ze m y s łow cy  zarobk i r o ­
botn icze  w  hutach że laznych  na G. Śląsku. Obecnie  
w ysunęli  oni żądanie obniżki za rob k ów  o 25 proc. 
Przed dw om a miesiącami w ysunę li  p r zem ys łow cy  
to samo żądanie, jednakż&i 25 styczn ia  kom is ja  a r­
bitrażował nie obn iży ła  za rob k ów  r o b o t n i c a c h  po 
butach że laznych, lecz  u trzym ała  je  do 31 marca
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#  'to tychczasowej w ysokośc i.  Zanosi się na ostry 
kon f l ik t  zarobkoAvy w  tych hutach, albowiem  ro ­
bo tn icy  nie zgodną się na tak znaczną obniżkę 
sw ych  zarobków.

M a ł o ; ‘3tnJ a b i e r a c z e  w ę ^ l a  p o n i e ś l i  ś m i e r ć .  
11-go marca Zaw ierc ie  b y ło  w idow n ią  trage-dji, któ­
ra poch łonę ła  3 m łode  życia  Ch łopcy  Burzyński, 
P ila rsk i i W ó jc ik ,  k tórych  rodz ice  orl d łuższego  
czasu nozosta ją  b ez  pracy  —  udali się na pob lisk i 
hor k o le jo w y ,  aby  uzb ierać tro ch ę  w ę g la  z pod 
topn ie jącego  śniegu. W  czasie ucieczk i przed p a ­
tro lem  po lic ji  ch łopcy wymijając, jeden  pociąg, do- 
■sftalt się pod ko ła  drug iego . B urzyńsk i u leg ł  p ęk ­
nięciu czaszki m ózgow e j.  Pozosta łym  ko ła  pociągu  
ob c ię ły  n o g i . . .  W s zy s c y  w a lczą  ze śmiercią. 9-letni 
P ila rsk i już zm arł w  szpitalu. W y p a d e k  w y w o ła ł  
wstrząsające w rażen ie  w  mieście.

K r w a w  t za jśc ia  w  Ś y w c u . Żywie-o. (L K. 0.). Komu- 
nkśei urządzili nielegalną masówkę w mieście, nawołując, do 
©zynwjgo aporu policji. Podlrarzony przez wywrotowych agi­
tatorów' tłum, liczący 1000 oeób, ruszył z miejsca zebrania, 
uirfłując przedostać się <io budynku starostwa. Pochodowi za­
stąpił drogę szczupły oddział policji, którego komendant wea- 
wał tłum do rozejścia się. W odpowiedzi ua wezwanie posy­
pały się nu posterunkowych kamienic, (*gly, pałki i poczęły 
padać strzały rewolwerowe. Wobec powagi sytuacji, komen­
dant oddziału dał rozkaz rozproszenia demonstrantów palka­
mi guinowemt Kiedy t ju  środek zawiódł, a odparty chwilowo 
tłum peoeął silniej atakować policję, wśród której czterech 
poetdru- kowych odniosło rany w głowę, a niemal wszyscy 
•wał-ii ju i  kontuzjowani, kiedy wreszcie zawiódł motor si­
kawki, komendant oddziału, kazał oddać saiwę ostrzegawczą 
w powietrze. Tłum nie ustąpił na to ostrzeżenie, nie z okrzy­
kiem almiTa* rzucił się w stronę policji, wówczas, po ponow- 
d r t t i  ostrzeżeniu, komendant oddziału dał rozkaz salwy w tłum, 
d której jeden został zabity, dwu zaś innych odniosło runy. 

Po salwie udało się tłum rozprószyć i przywrócić porządek.
P w  i e d a l s z e  o f i a r y .  Jak w ostatniej chwili dono­

szą, z pośród rannych w  czasi-o zajść dwóch zmarło w szpitala.
% 2Vż la t  w ię z ie n ia ,  ma ty d z ień  a r e s z tu . Gajowy 

majątku Jakubów-, odległego o 12 km. od Warszawy, Jan 
STCzanka, w  ctzasie obchodu awfgo rewinr, z a u w a ty ł  jakichś 
dwoje ludzi, którzy zbierali grzyby. Gdy gajowy wezwał ich 
do wylegitymowania stę, obaj przybrali groźną postawę. Wów­
czas gajowy Szczanko wystrzelił z dubeltówki, raniąc jednego 
w  rękę, a drugiego w biodro. Sąd okręg, skazał go na 2 i. pół 
lat więzienia, kwalifikując je g o  postępek jako usiłowane za­
bójstwo. Sąd apel. wyrok i. netancji uchylił, skazując gajo­
wego jedynie na tydzień aresztu za użycie broni.

S t ir c le  b e z ro b o tn y c h  z p o lic ją . (Kot.) Bezrobotni 
gminy Zbów i Węglowiee (pod Częstochową) w ilości przeszło
1.000 osób udali cię do Częstochowy, chcąc zaprotestować 
urzeciw niewypłac-eniu zapomóg od 2 tygodni. Na rogatce 
Barbary zostali zatrzymani przez silny oddział policji, która 
nierdopuściła do miasta demonstrantów, turbując kilkanaście 
osób.

W y s tą p ie n ia  c h ło p sk ie  n a  ja rm a r k u .  Dąbrowy, pod 
Tarnowem. W godzinach przedpołudniowych w  czasie odby­
wającego się w Szczucinie jarmarku, tłum chłopów,- ze wsi 
okolicznych, zbrojny w  koły  i drągi, począł rozpędzać przy­
byłych na jarmark oraz rabować stragany. Przybyły na miej­
sce oddział policji zlikwidował zajście, rozpędzając demon­
strantów-. Dokonano aresztowania organizatorów tego wystą­
pienia oraz najbardziej czynne jednostki. Wszyscy ci zostali 
odstawieni do dyspozycji władz sądowych i prawdopodobnie 
odpowiadać będą w trybie doraźnym.

Z . S. R. R .
M a g n lto g o rs k  d o s ta rc z a  j u ż  że la z a . Budowane hu­

ty żelaza w Magnitogorsku na Uralu częściowo zostały już 
uruchomione w końcu grudnia ub. r. Ostatnio nadeszły do 
Moskwy pierwsze transporty żelaza z Maguitogi rska.

R u da  ż a la z n a  n a  B ia ło ru s i  s o w ie c k ie j .  W okolicach 
Prypeci na Białej Rusi sowieckiej odkryto znaczne pokłady’ 
rudy żelaznej o zawartości od 30 do 46 proc. żelaza Prawdo­
podobnie takie same pokłady znajdują się i po polskiej stro­
nie na Polesiu.

G. P . U . w p a d ło  na  Mad o rg a n iz a c ji  t e ro ry s ty c z -  
n e j.  Sprawa zamachu Da radcę ambasady niemieckiej w  Mo­
skwie zatacza coraz szersze kręgi. G. P. U. wpadło już na

ślad organizacji teto-ryś-tyesnej, zwłązanefj z c-synnikanii za- 
granicznemi i działającej na feh rozkaz Prjfc"ET>feowuj'e śfę 
nowy wielki proćes, któf-y ma być zdemaskowaniem pt$rd 
światem całym tych, co uzbroili i postali przestępcę, aż-ebu 
zamordował dyplomatę n i e m i e c k i e g o .  Tymoeasem prasa staro 
się przedstawić zamach jako akt prowokacji, mający n-a eete 
zaostrzenie stosunków- polityczu,yc,h pomiędzy ’. S. W. %. 
a światem zewnętrznym i pogorszenie Sytuacji iniędrVnaro- 
clowej Związku Sowieckiego oraz pozbawżeJah S-ow ibtów pod­
stawy w walce o pokój. (,Gaz. Wars-ż..®)

N  i  w m  r  y.
D einons> .rac ie  icwm unistyczne przred h^ms-ula^em  

ja p o ń sk im  p rz e c iw k o  w o jn ie  n a  D a le k im  W  rc h o d j łt .
Rotterdam. Komuniści napadli na konsulat japoński w Kbt- 
terdamie. zniszczywszy urządzenie Urzędnicy konsulatu zdo­
łali uratować się ucieczką. Policja, która przybyła zapożn-o, 
zdołała jednak aresztow-a "' wiciu komunistów.

Składki na fundusz prasou-y.
Mlauna Antoni 50 gr. Całka Piotr 60 gr, Anćhzej Mar- 

onak 30 gr, Dudzik 1 zł, Krakowski B. 50 gr Wan-ilewski 1 zi, 
Buzak 1 zł, Bujoło Józef .10 gr. Przybynowski Józef 50 gr, 
Sawicz Dymitr 1 zł, Luterek Wł. 2 zł, Strzała .J. 1 zł, W it­
kowski Leon 3 zl, Olejnik Woj. 2‘50 zł, Chłopi ze wV( Dzi-erzfc- 
szkowirą 4’75 zł.

Kwitujemy odbiór 12 zł, przeknaanyrti od roh-ołnik-nw 
fabryki „Krupę i Ska" — na strajkujących górników-, oraz 
12'20 zł od robotników fabryki Czaraańskiegr, —  mi rodziny 
po poległych górnikach,

Robotnice i robotnky fabryki Kr&ninga i fabryk) Maer- 
tina w Łodzi złożyli dla rodzin zabitych górników 20 W~ od 
robotników włókienniczych z Wiskitek 4 zł.

Wszystkie te pieniądze przesłaliśmy Komitetowi Pomory 
Głodnym D ziejom  Robotniczym w Będzinie.

O d p c F k d z i ,

S t a n .  P i o t r  u s y k  a .  —  „Miesiiy-znik IJt-ewrcki' nie w y­
chodzi. Korespondencji nie umieścimy; muszą być, do-kłta-dnm 
opisy akcji zabierania chudoby (nazwiska i t.. p.).

J an  M icha>ski. —  Korespondencje nadsyłaj ci"':, a jeśli 
się nadadzą do druku —  to umieścimy. |

G a r b a c z  z Pajęczna. —  Korespondencji nie zamieścimy. 
Piszcie o innych, gospodarczo-półityezuyęb wypadkach.

W o r o n o w ic a ,  Adres zmieniliśmy. Gazetę wysyłamy.
N o g a e k i  S t . ,  Czeladź. - -  Szkół, któreby żywiły darmo 

kandvdata i dały mu posadę, w Polsce niema. Są państwowe, 
ale i tam trzeba płacić. Kandydat musi utrzymywać grę nu 
swój koszt.

B .  S r c z % ś l iw y ,  Łódź. —■ Kwitniemy odbvór przesłanych 
14-95 zł. ’ ,

T r a c i c h l e b  M. —  Korespondencje wyKorzystamy 
w miarę miejsca zamieścimy. Prosimy o współpracę.

P i c t r u s l u k ,  Grójec. — Na podane adresy gazetę w y ­
ślemy. Czeki załączymy. i

K r a w c a y k ,  Młynary. - Korespondencja Wasza nie na­
daje się do druku. Przerdewszystkiem nie nie daje nowego. 
Powtarzacie to, co już dziesiątki razy pisaliśmy w- naszej ga- 
ztfeie o kryzysie. To drobne niepowodzenie nie powinno Was 
zrażać w pracy. Bierzcie teroute bardziej proste i joprostfl 
z życia, przyt.om piszcie krótko i zw-ięzło. A tego u Was brak.

D r u c h n a ,  Młynary. —  Wasza pretensja jest nieuzarad 
niona. Widocznie nie chcecie zrozumieć, że dn-rao gazety 
drukować nie chcą Jeżeli Warn nie wysyłaliśmy to jedynie 
dlatego, że nie płacicie. Tak robimy wszystkim. Musicie w y ­
kazać trochę dobrej w-o)i i jeżeb nie możecie opłacić sami 
to opłaćcie w kilku, w kilkunastu. Wysyłkę wznowiliśmy. 
Czekamy na uregulowanie prenumeraty. \

„ G l o s  C h ł o i B S k ł * "  wyobudzl c b  środę z dat^ siedzhMI

Nakładca i wydawca- K lim e k  S tan lo ław , Wotszm- 
kedaktor odpow.: T o m a s*  H e rb lń sk l, Biała k. Bielska, PI. łtosuelny 1.
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